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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 3 МАЛА. 

SEJM POLSKI. 
Posiedzenie połączonych izb seymowych 2 
d. 31 kwietnia i 2 maja.— Narodowe powsta- 
Nie w prow ncysch oderwanych przez Rosssa 
od Polski, мушае о ро seymie, stosownego 
aktu: tem birdzój, że po wydanym mani- 
feście, i odpowiedz! na adres Litwinów, nie 
Dla u- 
żyskania wreszcie tych praw, względem pro- 


Można było pozostać w milczeniu. 


winevy powstających, iakie służą królestwu 
dotychczasowemu w stósuukach zewnętrzn;ch 
2 innemi krarami, należało wyrzec w dalszym 
ciągu manifestu, że prowincye te, sa jedną 
2 nami całością, jednem ciałem, rozszarpanem 
tylko przemocą і gwałtem. W 16у myśli u- 
łażony bs? Projekt do prawa przez kommis- 
IJe seymowe, a ро odbytey naradzie minie 
Krów, nieco zmodyfikowany. Przy tey spo- 
tobności, obwatelska niektórych reprezentan- 
łów troskliwość, chciała zanieść jakimkolwiek 
bądź sposobem pomoc braciom powstającym, 
Baprzeciw okrutnym zagrożeniorą ukazu Mie 


kołaia z d. 2 kwietnia b. r. Przy wprowa= 
dzeniu proiektu w izbie poselskićy, obszerne 
rozpoczęły się rozprawy o odwecie, о jego 
zasadach w prawie publicznem, a gdy wię- 
kszość izby była zdania , Że naród polski nie 
powinien się plamić naśladowaniem dzikićy- 
nieludzkości nieprzyiaciela, wyrzucono więc 
cały punkt o odwecie i przyięto prawo, tak 
iak je przed kilku dniami w pismie naszem 
Izba senatorska, z powodu 
tylko niewłaściwości w redakcyi, projektu 
nie przyięła. Dnia 31 kwietnia, na sessyi 
izb połączonych, wszczął dep. Krysiński ubo- 
czną kwestyę: oŚwiadczył że doszły go wia- 
dotności, iź w Wiedniu są stare kobiety Pol- 
ki, i pewna liczbą zbiegów, dawnych игге- 
dników, którzy nayczarnieysze na powstanie 
narodowe roznosza potwarze, па zasadzie niee 
których przesadzonych wyobrażeń dzienników, 
obawiają nas o iakebinizm i demagogia, i nie- 
wypowiedzianie szkodzą pablicznćy sprawie; 
pytał się więc ministerynm: czy tam jes 
iaki egent nasz dyplomatyczny? ezy оп stąe 
ra się wykazać prawdę i paxaliżować ивіёое 


umieściliśmy. 


wania nrzewrotnych? Zwrócił uwagę, że па 
konterencyach traktatu Wiedeńskiego, Austrya 
okazywała się bardzo przychylną piepodległo- 
ści polskićv, bo poznała wielki w tem swóy 
interes, że należało tę dyspozycyę przypomnieć 
dworowi Austryackiemu, a nadewszystko za- 
wiązać stosunki ze Stambułem, Teheranem i 
Stockholmem. Minister spraw zagranicznich 
hr. Gustaw Małachowski oświadczył, że isto- 
tnie u wszystkich dwerow, przedewszystkiem 
starano się wykazać, 12 rewolucza nasza jest 
narodowa w naysilnieyszem tego wyrazu zna- 
czeniu: Że nie ром staliśmy dla tych lub owych 
socyalnych wyobrażeń, ale nam idzie o nie- 
podległość: na ostrzu miecza naszego, jest 
tylko kwestya exystencyi narodowćy: o pra- 
wdy polityczne, i instytucye wewnętrzne nie 
myślemy się spierać, zwłaszcza Że już seym, 
postanowił 14 monarchia konstytucyyna z dzie- 
dzictwem tronu, test w Życzeniach і potrze- 
bie narodu. Że w Wiedniu dyplomacja ni- 
sza nie przestała pracować, pomimo wielki h 
trudności jakie nisuznany stan rzeczy nastrę- 
czał: a co do prywatnych osób, któreby tam 
fałsze rozsienały, te same przez się upadug, 
i nie iest w możności dyplomacyi ип zapo- 
biedz. Oznaynnł w końcu, że w Stambule 
mamy już polską porządna legacyę, złożona 
z ludzi pełnych talentu i w robotach dyplo- 
matycznych wprawnych, Wcześn'ćy zaś téy 
legacyi zaprowadzić nie można było, dopoki 
pewnych ostrożności przeciwko traktatowi А- 
kerinańskiermu i Adryanopolskiemu względem 
Rossyi nieprzedsięwzięto. Zabrał potem głos 
radca stanu Wielopolski, i w długim a uczo* 
mym głosie, opisał wszystkie układy i tra- 
ktaty względem Polski projektowane lub za- 
warte, od czesu up:dku NaPOoLEONA: a mia- 
nowicie od pierwszego traktstu Rossy, Au- 
stryj i Prus w Reichenbach 17 czerwea 1813 
spisanego.  Obiaśnił wymownie datami, Że 
juź miano czysta niepodległość Polski uznać, 
zaledwie pomiędzy ukłądarącymi się, z tego 


względu, woyna nie wybuchła, ody w tem 
nadspodziewane wyladowanie Nap lena z Elby, 
i potrzeba wspólnego dciałan'a, pogodziła 
wszystkich,ainteres Polski stał się podrzędnym. 
Nayriększyrm wrogiem niepodległości pol- 
skiey, był cesarz Alexander, który nadto pod- 
chytrze łudził Polaków, 
przed nimi, iż jest jedynym opiekunem Po- 
laków, on tylko chcę wyswobodzić Polskę, 


stępnie i udawał 


a inne mocarstwa opieraią się temu: dla te- 
go wydawał nawet za pośrednictwem Kon- 
stantego, odezwy, i zachęcał Polaków do no- 
W Wiedniu zaś Neseliode w 
urzędowych notach szumnie ogłaszuł że 8 


wego boju. 


milionow Polaków, żądania jego Pana popiera, 
Wycieńczone mocarstwa моу: а г Napoi on m 
nie chciały powey prowadzić i istotnie Aue. 
strya Anglia, nayprzyiaźniejszem się Polszc.e 
okazały; Francya wówczas była pudrzędną. 
Metternich oświadczył, Że cesar Austryacki 
nieszczędziłby żadnych ze suoićy strony o- 
fiar, Że do podziału Polski dla tego ty ko 
dwór Wiedeński przystąp:ł, źe Rossya zają- 
wszy większą część izeczypospol téy nabrała 
sił przemazaigrych, i zniewoliła inne mo- 
carstwa, do p:rtycypowania w tey zbr dni, 
Że wreszcie Wiedeń czuł dobr e wszystk e 
zawikłania w polityce, od chwili rozsz rpa- 
nia Polski. 
łowała przypomnieć dworom 1 te ich uc u- 
cia dawnieysze i potrzebę całey Europy. Do- 
dał hr. Wielopolski, że będac w Londynie, 


Dla tego dyplornacya n-sza usi- 


starał się wybaduć gabinet tainteyszy, czyliby 
wspierał czynnie Polskę gdybyśmy tylko do- 
pełniali traktetów z 1814 i 1915 żądali? po- 
kazało się ztąd, że na mocy traktatow mu- 
sielibyśmy pozostać pod Rossia 1 nie spodzie” 
wać się żadnego obcego Wsparcia: tem w ес 
s ln ёу powinniśmy się dobiiać o bezwarunkową 
ni podległość, bo tym tylko sposoben uczynie- 
my zadosyć I honorowi narodowemu i nawet 
prostóy rachubio, bo па tey drodze może па$ 
tylko skuteczna, obca pomoc spotkać. Nako- 
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miec: od ostatnich wypadków lipcowych, mo- 
спо się zmieniła natura i dążenie polityki 
europeyskićy: ajenci nasi poznali prawdziwe 
położenie rzeczy і w tym duchu postępuią. — 
Poseł Swidziński z zapałem powstał przeci- 
ko wyrodkom, którzyby za granicą mową 
lub czynem szkodzili sprawie publicznóy i 
przywołał na głowę ich przekleństwo ludu 
całego: mniemał zaś że Europa może bydź 
apokoyca o porządek u nas wewnętrzny: 20 
marzenia jedney gazety nic nieznaczącćy, w 
opinii upadłóy, 2 którćy tak szkodliwe nam 
wyprowadzają wnioski, nie за wola narodu, 
są wyraźnie przez naród potępione: zosta- 
wiamy im tylko się, 
aby okazać Że żadnego nie mają pomiędzy 


wolność obiawiania 
nami znaczenia, i Że przebiegaią iak wiatr 
po pustymi. — Ро krótkich jeszcze w tym 
przedmocie przymówieniach się, przystąpio- 
no do projektu do prawa. Z zabranych 
kilkunastu głosów, a tn anowicie zagajenia 
wcjwody Miączyńskiego, zdawała się poka- 
zywać chęć izby, ażeby przez rozsądnie po- 
stianowione kary na wykonawców ukazu od- 
wrócić jego srogości: lecz gdy przyszło do 
glosowania, n»dspodziewanie większością kil- 
ku 21:0, postanowiono, iż ogolne przyrzecze- 
nie pomocy braciom Lituinom, obeymuie 
wszelką opekę, i niepotrzeba osobno stano- 
wić środków, wymiemać ich, iakie rządowi 
lub wodzowi przedsiewziąść przystoi. 
— 

Dnia 29 kwietnia pułkownik Młokosiewicz 
przeprawił oddział śwego pnłku przez Wisłę 
od Solca do Kamienia, gdzie rozpędzono kil- 
kadziesigt 'a dy nieprzyjacielskićy, i zabrano 


70 beczek soli i 7150 złp, które Rossyanie za 
sprzedaż soli uzbierali, 


W Lubinie panuie wielka śmiertelność 
między żydami; Russyanie urządzili dla 2у- 
dów cholerycznych 52р tal w klastorze. 

Woczoray złożona została Rządowi narodo= 


wemu chorągiew zdobyta па nieprzytacielu w 
bitwie pod Їгашаци, 


Wczoray główna kwatera znowu się daléy 


posunęła, i utarczki miały zayść w kilku 


mieyscach. 

Onegday i wczoray przeszło na naszą stro» 
nę 2 wovysk nieprzyracielskich kulku ofłice- 
rów, mianowicie 2 artylleryi. 

Z Poznania 28 Kwivtnia. — Zdaie się, iż 
rząd pruski zaczyna sę skłaniać do wolno- 
m;yślnieyszych zasad w sprawie naszćy; ma 
nawet znieść iuż policya 1аура, która siecią 
swoią otaczała granice polski. Dowóddzca tu- 
teyszy, jenerał Róder 1est zacnym człowie- 
kiem i wyrozumiałym na uczucia Polaków. 
Odbierzecie tam wkrótce dwie wielkie paki 
szarpiy, które przesyła J. К. M. Kiężna Radzi- 
wiłłowa. Już nawet i paszporta wasze wizo- 
wane przez Р. Prechia, тата bydź respekto- 
wane przez tuteysze władze. — Jednakże rò- 
Żne szykany idą swoią drogą, ażeby i wilk 
był syty i Кога cała: zatrzymują Polaków 
wraca gcych do kraiu, aresztuig pien'gdze i 
t. p. a co szpiegów to roie do was się sypia, 
osobliwie odkad się dowiedzieli, że w nay- 
gorszym razie sadzacie ich do aresztu i 1‹$С 
im daiecie. 

List ze Lwowa pod dniem 23 kwietnia do 
iedn go z tuteyszych domów handlowych рї- 
sany, zawiera co następu e: “Za niezawodną 
rzecz mogę WPanu donieść, 2 wczorusy та- 
п Oddział z korpusu Dwernickiego z 500 pie- 
choty i 200 iazdy złożony pod Brod: posu- 
паї sę. Sam Dwernicki stoczy уу na 19 b. m, 
pod Beresteczkiem walkę, znaydował się o- 
negday w Dubnie, a wczoray był oczekiwa- 
ny w Krzemieńcu. Jako trofea iego zwy” 
cięztwa ma Ьуб2 około 2000 niewolnika i 18 
dział. Prócz tego Moskale mieli zamiar ва 
Бу oddział Dwernickiego z R dziwiłława wy- 
przeć,i wtym celu ukryli się z swoiem woy- 
skiem i Зола działami w lesie, to jednak wcze- 


Śnie było odkrytćm, i Że tak rzekę bez dobycia 
oręża zabrane zostało.,, 


Z Brodów 26 Kwietnia. — Polacy opuścili 
dnia 220. m. Radziwiłłów i Dwernicki udał 
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się z swym korpusem ku Kamieńcowi Podol- 
skiemu; na kaźdem stanowisku przybywało 
mu sił, pieniędzy i effektów woiennych; sły- 
ch:ć, że wczoray zaszła pod Kołodnem ma- 
ła potyczka, korzystna dla Polaków, Do dnia 
wczorajszego Radziwiłłów był opuszczony 
przez Ңовзуап i przez Polaków; wazoray do- 
piero im-ła część urzędników celnych i woy- 
ska powróciła pod konwoiem i dozcrem na- 
szego woyska; jednakże 2 cełem: bagażami 
nieodda]n się od grinicy, 61:2 w Radziwił- 
łowie oczekują co chwila powrotu Polaków, 
(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Е омоум 22 Xwietuia. — Radeść imieszkań- 
ców tutesszych z powodu wiadomości z Pol- 
ski odebranych, niemoże bydź op.sana; tak 
powszechna zgodność umussłów , należy do 
masgodnieyszych uwagi ziawisk czasowych ; 
kaźdy czuie, iż nadeszła nakoniec chwila, w 
którćy dozwolone iest teraźnie szemu nasze- 
mu pokoleniu, przynaymn ćy przez ożywio- 
ne głębokie współczucie wynegrodzić wiel- 
kie europeyskie przestępstwo , które rozprzę- 
gło wszystkie spóyniki nayświętszych praw 
ludów i m gotowało Europie tyle cierpień — 
Rapporta o bitwach przeciwko dwom Niem- 
tom Geismarowi i Rosenowi, odehral śmy do- 
piero dnia 11 рг ет Francyg. Wielu ieszcze 
powatviewało i niechcieli dać wiary tak po: 
myślnóy wiadomości, chociaż ią izbie depu- 
towanych francuzkich udaielil sami ministro- 
wie. Lecz gdy po południu statek parowy a 
Hamburga przywiózł zupełne ićy potwierdze- 
nie , radość niemiała granic, i każdy winszo* 
wat sasiadowi, iak gdyby własne nasze woy- 
ska odniosły zwycięztwo. Po wszystkich biò- 
rach pism wieczornych, widziane iak przy 
ważnych wypadkach narodowych wielkie na- 
piss. (Klęska zadana Rossyanom przez Po- 
łakiw!) Niepotrzeba ta przypominać , że ре- 
wna, chociaż niesłuszna, nieufność і ц. 
zasadniona zawiść przeciwko Rossyi, bardzo 
się upowszechniła, i prawie przeważną się 
stała u narodu angielskiego, od czasu przy- 
daczenia Polski de Rossyi na ostatnim kon- 
grease wiedeńskim. Chociaż iemu przy pos 


łożeniu wyspiarskim, niegroziły bezpośrednia 
ńiebezpieczeństwa , które od lut pietnestu ty” 
le sprawiły przykrości ludom 51222-0 lądu, 
gdyż wszystkie tak dawne так т nowe 1051у- 
іцсуе i rozporządzenia państwa rossyyskiego, 
zdażały do przemocy woeyskowój, ktora 2а 
ła się chcieć treymaćĆ па wodzy całą Europę. 
Dla tego też, nowstanie Polaków w celu ой 
zyskania swych praw 1 зубу narodoweści, za” 
raz w pierwiastkach znalazło tylu przys 
chylnych.  Torysowie 1 Wigbowie byli w 
tym względzie zgodni, a ogłoszony niedawno 
list hr. Grey, rownie iak wszystkie oświad- 
czenia pism rozmaitych stronactw  polity* 
cznych,, sg maywietnieyszemi tłomaczami 
tych uczuć. Nietrzeba wszakże zapomnieć у 
że mimo wszelkiey przychylności, neutral= 
ność iest hasłem tuterszego gabinetu. Na 
stanowisku tém, Anglia niezawodnie może 
uczynić więcćy dobrego dla ustalenia wolno- 
ści ludów , niż gdyby sama występow ła та 
ko stronnictwo. 1 w tém mibistrowie po- 
пери а rownym krokiem 2 narodem. W spoe 
rze орту, każda obca рошос iest nienatu= 
ralna, і rzudko kie'y dla wzywającego ićy, 
dobre przyniosła owoce; 7 tego to Źródła wy- 
łąśnić można nieprzychyln:ść pisni angiel= 
skich wszelkićy obcey interwencji na stał. m 
lądzie, Zaród choroby niech y ieszcze na 
lat kilka pozostanie w schoreałóm Ciele, 1 cz 
trucizna tém mocnićy działać będzie przy 
nowym wybuchu. 


Нлмвове 26 Kwietnia. — Tuteyszy Kore 
respondent donosi w listócie z Berlina pod 
dniem 21 Kwietnia: — * Onegday wieczorem 
Dadeszło tu (do Berlina ) pismo urzędowe a 
głównóy kwatery Rossyyskiey w Łuk. wie, o 
ktorego treści to tylko wiadomo, sż Feldmar- 
szałek Dybicz pochodanu swemi połaczył się 
z korpnsem Pachlena, i oczekiwał posiłku 
14,000 woyska z Wołynia. — Powstane Li- 
twjnów rozpos'arło się do powiatu Trockie- 
Бо, a zatém zbliżyło się iuż do stolicy Wilna, 
W Wilnie znaydowało się ieszcze woysko Rose 
зуу , podobnież w Kownie; w ostatnióm mie- 
ście było 2500 Rossyan, na przeciw których 
stało 7000 powstańców. Rossyamie spalili Ro 
gole. W pewaśm mieyscu miano roztrzelać 
kilkuset zabranych w niewolą powstańców, 
Według ostatnich doniesień 2 Memia, ро- 
wstańcy zaymowali Kroftingen —Wznawia się 
pogłoska, iż Jenerał Pruski Maffiing i Jenerał 
Austryacki Langenau, maia bydź wysłani do 
Warszawy, z ofiarowaniem pośrednictwa dwon 
zim swoich., DODATEK, 


DODATEK 


po Nru 103. 


GAZETY KRAKOWSAKIEY. 


а 


———— 


DONIESIENIA. | 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu Se. 


Gdy ogłoszona na dzień 29 Ку etnia т. b. publiczna licytacya wieczystćv dzierżawy 
dwóch folwarków Rakowice z propinacyg dla braku pretendentów nieodniosła skutku, prze- 
to nowy termin do odbycia teyże na dzień 18 b. m. na god: 10 2 ran» w biórze Wydziału De= 
chodów Publicznych naznacza się pod temi samemi warunkami, јак w dzienniku radowym 
Nro 11 i 12, tndzież w gazecie krakowskiev Nro 78 i 81 iuż umieszczonemi były. Główniey- 
szemi zaś 52, iż licytacva zacznie się od summy w!upnego złp. 18,000, iż pretenci złoża ną 
vadrum złp. 1800, nakoniec, 12 czynsz roczny czyli Капет wynosi złp. 3700 gr. 26, W ra= 
өгсте żądaiącym każdego czasu warunki tey dzierżawy w biòrze Wydziału Dochodów Publie 
cznych udzielonemi bydź moga. 

W Krakowie dnia 2 Meja 1831 r. Czaykotrski. 
12. „ Gadomski Sekr: Wydz. 
TVydział Dochodów Publicznych i Skarbu &с. 

Gdy ogłoszona na dzień 2 b. m. licytacva publiczna dzierżawy trzechletnićy od dnia 1 
Czerwca r. b. zaczynaiąc, poboru konsupcyynego żydowskiego, w obwodzie starezakonnych 
Chrza owskim skutku nieotrzymała , przeto Wydział z mocy uchwały Senatu Rządzącego z 
dnia $ b. m. Nro 1691, podaie, do wiadomości, iż licytacya tey sarney dzierżawy powtórnie 
w dniu 13 b. m. od godzioy 10 z rana w biórze Wydziału od ceny pierusz*go wywołania da 
złp. 550 tytułem пиез'ес?педо czynszu, czyli rocznie złp. 6600 zniżoney przedsięwzięta bę- 
dzie. Майит wnosi złp. 660; ө innych warunkach w biódrza Wydziału każdego czasu 
wiadomość powziętą bydź może. | 

W Krakow e dnia 4 Meja 1831 r. Czaykowski- 
Gadomski Sekr: Wydz. 
JFTydz'ał Dochodów Publicznych i Skarbu &e. 
ievitacta publiczna dzierżawy dochodów czopowego skarbowego miast Chrzanów 
óta, na lat trzy, od dnia f Czerwca r. b. zaczynaiąc, trwać rnaigcey йа piere 
Ym termin'e w d, 27 b. m. dokonaną została; gdy iednak plus licentant tey dzierżawy 
Тева me odstapł, przeto wydział 2 mocy nuchw-ły Senatu WICCA 29 b. m. 


nie 
Nro 1633 podaie do wiadomości że w dniu dziewiatego Maia roku eżącego od 
godzine: 10 2 rana w biórze wydziału przedsięwzięta będzie nowa licyta wspomnioney 
dzierżawy od kwoty 2р]. 490 tstułem czyńszu miesięcznego, czyli rocznie Zpl. 5880 Va- 
dium wynosi 2р]. 1588 kaucya przez dzierżawcę złożyć się maigce powinna wyrównywać 
dwom miesięcznym ratom czynszu, a czvmsz ratami miesięcznemi z góry płąconym bycź 
ma. O innych warunkach w wydziale każdego czasu wiadomość udzielona ћу 4 może. 
W Krakowie d. 29 Kwietnia 1831 r. Grodzicki. 
| | Gadomski, Sekr. Wydz. 
Iysział Dochodów Publicznych i Skarbu Sc 
Podnie do publiczny wiadomości, iż mocy uchwały Senatu Rządzącego ż d. 90 b. m. 
Ń. 1637 odbędzie się w d. 9 Mara r. b. w biórze wydziałn dochodów publicznych w godzi- 
nach przedpołudniowych licytacya dzierżawy Śletńiev cd d. 1 Czerwca r. b. do ostatniego 
Maia 1834 r. dochodu lądowego od budowania galarów na brzegach „Wisły w państwie 
Czerniechowskim, — Pretium fisci ustanowione w kwocie 7р1. 771 gr. & które z Średnie" 
go przecięc'e z obiegu lat 15 wypadło, — Przed licytacya pretendehci złożą na Vadium 
10 część kwoty na pretium ustanowionćy. O innych warunkach w każdyma czasie powziąść 
można w wydziale dochodów publicznych wiadomość. Chęć licytowania maiący, zechcą się 
ma dzień przezBaczony stawić. y 
W Krakowie 30 Kwietnia 1831 1. Czaykowski. 
Gadomski Sekr: Wdz. 
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W Krakowie dnia 9 Msja 1831 r. w kamienicy pod I. 24 gminy T. mieyskiey przy ulicy 
Grodzkiey, przed południem o godzinie 9 odbędzie się sprzedaż ruchomości i effektów, to iest 
znierciedeł , zegarów, stołów , stolików, komód, kanap, biór, wina węgierskiego w beczkach 
i innych w drodze admi'nistracyyney zaraz za gotową zapłatę. 

W Krakowie dnia 29 Kwietnia 1831 r. Konwicki Sekw: Rzad. 

W skutek polecenia Wys. Tryb. I. Inst: W, M, Krakowa z d. 28 Kwietnia r. b. 1831 
do N. 1387 wydanego podpisany podzie do publiczney wiadomości iż w d. (9) Маза r. b. 
1831 o godzinie 9 z rana we wsi Czernichowie w okręgu W. M. Krakowa położoney roz- 
рос2піе się i przez następne kontynuowana będzie licytacya ruchomości po niegily Xięd.u 
Izydorze Teresińskim kommendarzu Czernichowskim pozostałych iako to: sukien, bielizny, 
pościeli, różnych materyy, mebli, porcellany, faiansow, szkła, obrazów oleynych, koperszty- 
chów, chomont, zegarów, miedzi, bryczek, wozów, skór, meteryałów i wyrobów kołodziey- 
skich, oraz rozmaitych sprzętów gospodarskich , a to za gotowa courant zapłaię. Chęć licy- 
towania maiących zaprasza się. 

W Krakowie dnia 29 Kwietnia 1831 r. And: faroszewski Not. Pub. 


W IMIENIU RZADU 
Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowe i jego Okręgu. 
TRYBUNAŁ 
Pierwszey Instancyi wydał wyrok następuiacy: 
Obecni Wydział Pierwszy 

Mąkolski Prezes. 

Gołuchowski Ass: Z. S. 

Skarzyński Ass: Z. S. 

Kuliczkowski Pisarz. 

Janicki Ass: z głosem doradczy m. Działo się w Krakowie w domu władz sado- 
dowych па audvency! publicznóy Trybunału 
pierwszćy instancvi W. M. Krakowa i jego oe 
kręgu dnia dwudziestego szdstego Kwietnia 1881, 

Na podanie Р. Bazylego Moszyńskiego kupca i obywatela miasta Krakowa dnia 25 Kwie- 
tnia 1831 r. w przedmiocie uznanis niepodległości handlu swego do Trybunału do Nro 1458 
uczynione DRYBUNAŁ 

Rezolwuiąc takowe podanie, zważywszy, iż P. Вагу 15 Moszyński kupiec i oby 
M. Krakowa z przywiedzionych w podaniu swóm krytycznych okohcznośc', iest 
{сї wszystkich swych wierzycieli zaspokoić, oddaiąc klucze od handiu swego, 
padłość iego nad handlem iego ogłoszona została; — zważywszy, iż Żadarący 
sam za пра АРАА, w handlu, Ściąga na siebie wykonanie art: 1. 13 i 18 księgi 
handlowego, z których żadaiący za upadłego w handlu ogłoszonym , a w skutek tego przy» 
łożenie eo na maią ku iego nastąpi, oraz dalsze rozporządzenia wydane bydź rnuszg, 
z tych przyczy: TR YB UANSASE и Y 
* P. Bazylego Moszyńskiego kupca i obywatela W, M. Krakowa, w Krakowie przy główni m 
rynku pod L. 18 w gminie Iwszéy zamieszk:łego i handel swòy Utrzymu acego, za upadies 
go w handlu ogłasza. Czas ziczęcia się tey upadłości z dniem dwodsiectwin matym kwie-' 
tnia tysiąc ośmset trzydziestego pierwszegc roku, iako daty podanego do Trybunału Żadsnia 
uznaie; przyłożenie pieczęci na handlu upadłego rozrzadza, i о uskutecznienie tego Sad Pokoiu 
okręgu pierwszego wzywa; — Kommissarzem upadłości handlu P. Baz: .»go Moszyńskiego, 
Р. Wincentego Janickiego Assessora Tryb: swego, oraz Kuratorami upadłości tey: Р. Win- 
centego Welfa i Andrzeia Szrama Kupców i obywateli W, M, Krakowa miannie; — Osobę 
zaś Р. Bazylego Moszyńsk ego pod bsczne oko Dyrekcyt Policyi oddaie. Ustanowienie wpi- 
su zawieszaiąc, mocą nieyszego wyroku pod tymczasową exekucya zapadłego, którego wv- 
wieszenie w izbie audyencyonalnćy Trybunału swego, oraz podaniem do gazet Ега суусу 
postanawia. (Podpisano) Mąko/cki, — Kuliczkowski Pisarz Tryb. 

Zalecamy і rozkazuiemy wszystkim Бопогпікот od którychby się tego Пепавдало 
aby wyrok ninieyszy wyexekwowali, Kuratorom aby tego dopilnowali, Komendantom Ст 
xzędnikom siły zbroynćy, aby dodali pomocy woyskowćy, gdy oto prawnie wezwani będą. 
(podpisano) Mąkolski, — Kuliczkowski Pisarz. Р 

26010086 ninieyszego wyciągu głównego z oryginałnym wyrokiem zaświadczam. 
Kuliczkowski Pisarz Tryb. 


